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Niezbędne decyzje w sprawie 
rozwoju górnictwa i energetyki

Konińskie posiedzenie Egzekutywy KW PZPR

Główne problemy rozwoju przemysłu węgla brunatnego, 
energetyki i gazownictwa w Wielkopolsce związane z al­
ternatywnymi planami na lata 1966—70, stanowiły przed­
miot obrad wyjazdowego posiedzenia Egzekutywy KW 
PZPR, jakie odbyło się 10 bm. w Koninie.
Posiedzeniu przewodniczył

I sekretarz KW — 
diak. Przy udziale 
wicieli resortów 
czych, zjednoczeń i

Jan Szy- 
przedsta- 

gospodar- 
przedsię •

dotrzymywanie terminów od-' 
dawania do eksploatacji blo-
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GUwne kierunki działania na laia 1966-70

W środę zakończyła się w Warszawie pod przewodnic­
twem członka Biura Politycznego KC PZPR, ministra obro­
ny narodowej Marszałka Polski Mariana Spychalskiego do­
roczna centralna narada gospodarcza Wojska Polskiego.
Przedmiotem narady była 

ocena działalności gospodar-

biorstw przedyskutowano naj­
ważniejsze zagadnienia eko­
nomiczne, sygnalizowane w 
materiałach KSR-ów. W wy­
niku obrad podjęto szereg 
wniosków zmierzających do 
usprawnienia działalności in­
westycyjnej i ekonomicznej.

M. in. Egzekutywa uznała 
że dla zapewnienia zbytu, 
zwiększonego przez górników 
Konina (w stosunku do wy­
tycznych zjednoczeń o półto­
ra miliona ton) wydobycia 
węgla w następnej pięciolatce, 
konieczne jest bezwzględne

ków w elektrowni 
Niezbędne są w tej 
odpowiednie decyzje 
ne dające rzeczywisty 
tet dostawom maszyn 
dzeń dla drugiej pod 
dem wielkości siłowni
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Depesza gratulacyjna
Z okazji święta narodowego Da-

nii, przypadającego 
bm., przewodniczący 
stwa Edward Ochab 
depeszę gratulacyjną 
Danii Fryderyka IX.

w dniu 11 
Rady Pań- 
wystosował 

do króla

KSR w „Ursusie’

ju. Zachodzi także pilna po­
trzeba przyspieszenia wydania 
decyzji w sprawie realizacji 
budowy odkrywki Władysła­
wów. Warunkuje to bowiem 
wydobycie pierwszych 300 tys. 
ton węgla przez tę odkrywkę 
w 1968 roku (kiedy nastąpi 
przejściowy spadek wydobycia 
w Adamowie). Ma to podsta­
wowe znaczenie dla pokrycia 
pełnych potrzeb paliwowych w 
pobliskiej siłowni.

Członkowie Egzekutywy wy 
powiedzieli się ponadto za 
przebudową poznańskiej elek­
trowni na elektrociepłownię, 
w celu polepszenia prawidło­
wej gospodarki cieplnej sto­
licy województwa. Egzekuty­
wa rozpatrzyła także szereg 
zagadnień związanych z u- 
sprawnieniem komunikacji w 
Zagłębiu Konińskim oraz 
problemy budownictwa miesz­
kaniowego tego rejonu. Omó­
wiono poza tym problem akty­
wizacji gospodarczej drobnej 
wytwórczości w Poznaniu i wo 
jewództwie, oraz sprawy ko­
ordynacji terenowej, (zet)

Zbiórka na SFOS stała się 
masową akcją społeczną

W roku bieżącym mija 20 lat działalności SFOS. Ciesząca 
się powszechnym poparciem społeczeństwa akcja Społecz­
nego Funduszu Odbudowy Kraju i Stolicy zapewniła w ciągu 
20-Iecia sfinansowanie ze środków społecznych odbudowę 
lub wybudowanie 9519 obiektów. Do chwili obecnej efekty 
zbiórki przekraczają już 4 miliardy 890 milionów' złotych.

Lotnicy z Syjamu 
w Południowym Wietnamie

Jak wynika z doniesień z 
Bangkoku, Syjam wysłał do 
Wietnamu Południowego lot­
ników instruktorów oraz me­
chaników lotniczych w celu 
przeszkolenia lotników połud- 
niowowietnamskich i obsługi 
samolotów uczestniczących w 
operacjach bojowych przeciw 
ko partyzantom.

Poinformował o tym pre­
mier Syjamu, Kittikachorn.

PAP

Ten poważny dorobek 
czy o wielkim rozwoju 
larności SFOS wśród
czeństwa. 
stała sie

Zbiórka na

świad 
popu- 
społe- 
SFOS

masową akcją spo-

W Zakładach Mechanicznych 
„Ursus” odbyły się wczoraj ob­
rady Konferencji Samorządu Ro­
botniczego, poświęcone omówie-
niu planów 
obradach

alternatywnych. W
uczestniczył

Biura Politycznego
członek 

sekretarz
KC PZPR Ryszard Strzelecki, któ­
ry należy do organizacji partyjnej 
w tych zakładach.

Demonstracja w Selmie
W mieście Selma 

bama odbyła się
w stanie Ala- 
nowa potężna

demonstracja Murzynów protestu­
jących przeciwko dyskryminacji 
rasowej. Demonstranci próbowali 
zorganizować marsz do stolicy 
stanu Alabama — miasta Montgo­
mery. Zostali jednak zatrzymani 
przez policję na przedmieściach 
Selmy.

Aktywizacja floty
Minister obrony USA McNamara 

i Kolegium Szefów Sztabów USA, 
polecili dowódcy sił zbrojnych 
USA na Pacyfiku, admirałowi 
Sharp, aby zbadał możliwości szer 
szego wykorzystania 7 floty USA 
dla aktywizacji patrolowania wy­
brzeży Wietnamu, a w szczegól­
ności stref wejścia do Zatoki Ton 
kińskiej.

Wyniki wyborów
W Bukareszcie ogłoszono wyniki 

wyborów do Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. Uczestniczyło 
w nich 12.85.3.590 osób czyli 99,6 
proc, wyborców. Na kandydatów 
Frontu Demokracji Ludowej od­
dało swe głosy 12.834.862 wybor­
ców., co stanowi 99,85 proc, ogól­
nej liczby osób uczestniczących w 
głosowaniu. Przeciwko głosowa­
ło 16.449 wyborców, czyli 0,13 proc, 
ogólnej liczby głosujących.

Nadzwyczajne posiedzenie
Zakończyło się nadzwyczajne 

posiedzenie przedstawicieli krajów 
arabskich, na którym uzgodniono 
wspólne stanowisko w związku z 
decyzją NRF nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Izrae­
lem. Przedstawiciel Ligi Arab­
skiej, Nófal oświadczył, iż w nie­
dzielę w Kairze spotkają się mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
krajów arabskich dla zaaprobowa­
nia opracowanych zaleceń.

Import z NRF wstrzymany
Rząd Jordanii ogłosił oficjalnie 

w środę, że postanowił wstrzymać
import towarów z
Republiki Federalnej.

Niemieckiej

Aresztowania w Brazylii
W wielu okręgach Brazylii

władze dokonały nowych areszto­
wań. Dotychczas nie znany jest 
los dużej grupy działaczy społecz­
nych i związkowych, aresztowa­
nych niedawno w Stanie Rio de 
Janeiro. W mieście Porto Alegre 
władze aresztowały nową grup, 
ludzi pod zarzutem „działalności 
wywrotowej”.

Komisja Prawna Bundestagu 
rozpatrzy sprawę przedawnienia

korespondencja z Sonn

Przy pełnych ławach prasowych i zapełnionej galerii dla 
publiczności, debatował w środę Bundestag nad sprawą dal-' 
szego ścigania zbrodni hitlerowskich. Debata trwała przez 
cały dzień.
Rozpoczęła się ona sprawo­

zdaniem ministra sprawiedli­
wości Buchera, który utrzy­
mywał, że stanowisko na 
rzecz przedawnienia, nie sta­
nowi obrony hitlerowskich 
zbrodniarzy, lecz obronę pra­
wa. Bucher musiał przyznać, 
że nie wszystkie archiwa, tak­
że polskie, zostały dotąd zba­
dane, i że po 8 maja br. mo­
gą wyłonić się nieznane kom­
pleksy zbrodni i nieznani ma­
sowi mordercy. Bucher o-

re nie uległy dotychczas przedaw 
nieniu;

2. wniosek całej frakcji SPD, 
proponujący poprawkę do kodek­
su karnego, a równocześnie po­
prawkę do konstytucji NRF, zno­
szącą przedawnienie mordu i lu-
dobójstwa. SPD uważa, że 
prawka do konstytucji jest

po- 
ko-

nieczna, by uchwała przeciwko 
przedawnieniu, nie została w przy 
szłości podważona przez Trybunał 
Konstytucyjny;

3. wniosek bawarskiej CSU, o- 
pierający się na propozycji by-

w Bundestagu.Podczas debaty
Siedza (od 
W. Rasner,

Adenauer, 
i kanclerz

lewej] K. 
R. Barzel, 

L. Erhard.
CAF —

łegc kanclerza Adenauera, 
prostu rozpocząć liczenie 
przedawnienia nie od 1945 
lecz od roku 1949 lub 1955.

Wszystkie te wnioski

by po 
biegu 
roku,

prze-
kazane zostały w wyniku de­
baty na mocy decyzji więk­
szości członków Bundestagu 
do Komisji Prawnej, która 
przedstawić ma projekt, u- 
możliwiający dalsze ściganie 
zbrodni hitlerowskich po 8

Dokończenie na str. 2
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świadczył' mimo to, że rząd
nie widział możliwości wystą­
pienia z inicjatywą prawną 
przeciwko przedawnieniu, a 
kanclerz Erhard również nie 
skorzystał zć swoich upraw­
nień, pozostawiając decyzję 
parlamentowi.

W toku debaty wypłynęły 3 
wnioski:

1. wniosek deputowanego Ben- 
dy i 49 deputowanych CDU, pro­
ponujący wniesienie poprawki do 
kodeksu karnego, znoszącej prze­
dawnienie zbrodni, zagrożonych 
karą dożywotniego więzienia, a 
więc mordu i pomocy w morder- 

| stwie, a także takich zbrodni, któ

łeczną. V/ ok. 40 tysiącach kół 
i komitetów rozsianych po ca­
łym kraju pracują dziesiątki 
tysięcy działaczy, m. in. wiele 
młodzieży, którzy mobilizując 
ofiarność społeczną i gospoda­
rując zebranymi funduszami 
wnoszą wkład w realizację za­
dań stawianych przez Front 
Jedności Ffarodu, przyczyniają 
się do osiągnięcia wielkich ce­
lów budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju.

Tegoroczny III krajowy 
zjazd delegatów SFOS, który 
odbędzie się w przededniu 20 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem hitlerowskim po­
przedza szeroko zakrojona 
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza. Kampania ta przyczy­
niła się w wielkim stopniu do 
ożywienia działalności komite­
tów, poszerzenia kręgu działa­
czy SFOS-owskich, podkreśle­
nia wartości ideowo-wycho- 
wawczych akcji i wysunięcia 
szeregu cennych inicjatyw i 
postulatów.

Na zjazdach komitetów te­
renowych SFOS podjęto szereg 
zobowiązań dla uczczenia 20- 
lecia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, które komitety SFOS 
sukcesywnie realizują.

Zjazdy komitetów SFOS, 
które odbyły się już w woje­
wództwach: białostockim, war­
szawskim, koszalińskim, zielo­
nogórskim, rzeszowskirp, łódz­
kim i w Poznaniu, podsumo­
wały poważny dorobek swej 
pracy.

W Poznaniu SFOS dopomógł 
w odbudowie Starego Ratusza, 
Biblioteki Raczyńskich, rozbu-

Izydorczyk. Zjazdy wykazują 
wysoką postawę ideową dzia­
łaczy SFOS, ich świadomą wo­
lę jak najbardziej właściwego 
prowadzenia tej akcji, usuwa­
nia braków i niedociągnięć.

W czasie zjazdów zebrani 
dają zdecydowany wyraz obu­
rzeniu naszego społeczeństwa 
wobec polityki odbudowy za- 
chodnioniemieckiego milita- 
ryzmu. Protestują przeciwko 
projektowi przedawnienia ści­
gania hitlerowskich ludobój­
ców oraz potępiają imperiali­
styczne akcje przeciwko wal­
czącym o swą wolność naro­
dom, a zwłaszcza zagrażającą 
pokojowi światowemu agre­
sywną, awanturniczą działal­
ność imperialistów amerykań­
skich w Azji południowo- 
wschodniej.

W najbliższych dniach od­
będą się wojewódzkie zjazdy 
SFOS — m. in. woj. katowic-
kiego w którym 8 maja
1945 r. powstał pierwszy w 
kraju Komitet Odbudowy 
Warszawy. (PAP)

Członkowie 
kierownictwa KPZR 

opuścili BRD
Członkowie Prezydium KC 

KPZR G. I. Woronow, P. E. 
Szelest, sekretarze KC KPZR 
A. P. Rudakow i W. N. Titow 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
D. F. Ustinow oraz inni czo­
łowi działacze ZSRR opuścili 
w środę w godzinach przed­
południowych Berlin demo­
kratyczny. udając się w dro­
gę powrotną do Związku Ra­
dzieckiego.

Razem z tą grupą opuścił 
także NRD bawiący na Tar­
gach Lipskich marszałek

czej w wojsku w roku 1964 
oraz podsumowanie wyników 
realizacji przedsięwzięć w za­
kresie wprowadzania postępu 
ekonomicznego, ustalonych w 
oparciu o uchwały XIV Ple­
num.)KC i IV Zjazdu PZPR. 
Omarwiano także problemy 
dalszego usprawnienia proce­
sów planowania i zarządzania 
w wojsku w roku 1965 oraz 
główne kierunki działania w 
latach 1966—1970.

W obradach uczestniczyli 
wiceministrowie ON: Główny 
Inspektor Szkolenia, gen. bro­
ni Jerzy Bordziłowski i szef 
Sztabu Generalnego WP, gen. 
dywizji Wojciech Jaruzelski 
oraz szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP, gen. dyw. 
Józef Urbanowicz, Główny 
Kwatermistrz WP, gen. dyw. 
Wiktor Ziemiński, Główny In­
spektor Techniki i Planowa­
nia, gen. dyw. Marian Gra- 
niewski, dowódcy okręgów woj 
skowych, rodzajów •wojsk i 
służb, a także pracownicy cen­
tralnego i okręgowego aparatu 
dowódczego, politycznego i go­
spodarczego wojska^

Narada wytyczyła zadania 
dalszego doskonalenia obron­
ności kraju poprzez zwiększe­
nie efektywności gospodaro­
wania i optymalnego wykorzy­
stania środków przeznaczo­
nych na cele obronne kraju.

Podsumowując obrady Mar­
szałek Polski — Marian Spy­
chalski uzasadnił .konieczność 
dalszego podnoszenia efektyw­
ności gospodarowania środka­
mi przeznaczanymi na cele o- 
bronne. Podkreślił on przy tym 
znaczenie i potrzebę nieustan­
nego doskonalenia organizacji 
dowodzenia i procesów szkole­
nia oraz planowania w dzie­
dzinie rozwoju techniki woj­
skowej i jej modernizacji dla 
osiągania jak największych re­
zultatów w dziele podnoszenia 
gotowości bojowej wojsk i u- 
macniania obronności kraju.

Proces ten — stwierdził min. 
Spychalski — wiąże się ściśle 
z rozwojem całej gospodarki 
kraju i służy również jej u- 
macnianiu. Istotne jest, aby 
nadal proces ten cechowało jak 
najwłaściwsze wykorzystywa­
nie środków otrzymywanych 
przez wojsko od społeczeń­
stwa. (PAP)

Giną Portugalczycy

Związku Radzieckiego W. 
kołowski. (PAP)

So-

dowie stadionu 
raz finansował 
obiektów.

W zjazdach

.Kolejarz” o-
145 innych

wojewódzkich
uczestniczy centralny aktyw 
SFOS. Brali w nich udział 
członkowie Rady Głównej 
SFOS: sekretarz Rady Pań­
stwa — Julian Horodecki, wi­
ceprzewodniczący CRZZ — 
Piotr Gajewski, i pos. — Jan

XII Plenum CBZZ 
zakończyło obrady

Podjęciem uchwały w spra­
wie dalszej poprawy warun­
ków pracy zakończyły się w 
środę w Warszawie 2-dniowe

Walka o wolność
Mozambiku

W 
starć 
lenia

czasie kilku zbrojnych 
żołnierzy Frontu Wyzwo 
Mozambiku z wojskami

obrady XII Plenum CRZZ.

Rozpoczęły się przesłuchania III etapu
W środę o godz. 9 rano stanęła na estradzie Filharmonii 

Narodowej pierwsza trójka uczestników III etapu VII Mię­
dzynarodowego Konkursu Chopinowskiego.

Podobnie jak w II etapie, 
również i tym razem przesłu­
chania rozpoczął popis czarno­
włosej Argentynki Marty Ar- 
gerich, entuzjastycznie przyję­
tej przez publiczność.

Po niej zasiadł przy Stein- 
wayu Amerykanin Edward 
Auer, który spotkał się z nie 
mniejsza owacją niż jego po­
przedniczka.

Burzliwymi oklaskami kil­
kakrotnie przywoływali słu­
chacze na estradę Elżbietę Głą 
bównę, grającą na zakończe­
nie porannych przesłuchań.

Popołudniowe przesłuchania 
rozpoczęły się występem Mar­
ka Jabłońskiego z Kanady. Ja­
ko następna grała radziecka 
kandydatka Tamara Kołoss.

Bohaterem tego popołudnia 
był faworyt nr 1 publiczności 
— Arturo Moreira-Lima. Popis

brazylijskiego pianisty wywo­
łał owacje, jakimi nie. roz­
brzmiewała jeszcze sala FN w 
czasie obecnego konkursu.

Tego samego dnia o godz. 12 
odbyła się uroczystość wrę­
czenia dyplomów uczestnictwa 
24 pianistom, którzy nie prze­
szli z II do III etapu.

Sekretarz jury, prof. Jan 
Hoffman wręczył ponadto na­
grody najmłodszym uczestni­
kom II etapu — rzeźbę w wę­
glu Rebece Penneys i naszyj­
nik — Rosemary Thomas.

W czwartek, w drugim i 
ostatnim dniu III etapu wy­
stąpią Hiroko Nakamura (Ja­
ponia), Lois Carole Pachucki 
(USA), Wiktoria Postnikowa 
(ZSRR), Marta Sosińska, Blan- 
ca Uribe (Kolumbia) i Ewa 
Maria Żuk (Wenezuela).PAP

Podczas obrad przemówienie 
wygłosił wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Franciszek Wanioł 
ka. Podsumowania dyskusji 
dokonał przewodniczący CRZZ 
— Ignacy Loga-Sowiński.

Plenum uchwaliło również 
szereg wniosków, które przed 
łożone zostaną do rozpatrze­
nia rządowi.

Zadecydowała 
jedność

Nawiązując do wyników wy 
borów w Chile, specjalny wy­
słannik PAP. red. E. Osmań- 
czyk pisze że KP Chile wy­
sunęła się na drugie miejsce 
w głównych czterech ośrod­
kach kraju m. in, w stolicy 
Santiago.

W skali ogólnokrajowej KP 
Chile wysunęła się na trzecie 
miejsce po chadecji i rady­
kałach, a przed socjalistów. 
Zdaniem sekretarza general­
nego KP Chile, senatora 
Luisa Corvalana — o wyeli­
minowaniu ugrupowań skra i 
nie prawicowych i konserwa 
tywnych zadecydowała icd 
ność socjalistów i komuni- 
stów£ (PAP)

portugalskimi zginęło 50 żoł­
nierzy portugalskich i zostało 
zniszczonych 10 samochodów 
wojskowych.

Komunikat Frontu Wyzwo­
lenia Mozambiku, ogłoszony w 
Dar Es Salam podkreśla, że 
po stronie partyzantów było 
tylk^o kilku rannych. (PAP)

Rozmowy wojskowe 
między Danią i NRF

W zachodnioniemieckim mi 
nisterstwie obrony roz.poczęły 
się w środę rozmowy między 
ministrem obrony Danii V. 
Gramem i ministrem obrony 
NRF von Hasselem. Jest to 
pierwsza po wojnie wizyta w 
Niemczech zachodnich duń­
skiego ministra obrony.

Prasa zachodnioniemiecka 
podkreśla że w trakcie roz­
mów obaj ministrowie roz­
patrzą sprawę przeprowadze­
nia w niedalekim terminie na 
terytorium Danii wspólnych 
manewrów jednostek Bundes 
wehry 1 armii duńskiej.

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 11 
m. przewiduje się zachmurzenie 

•.miarkowane. Temperatura mini­
malna w nocy od minus 4 st. 
Tcmneratura maksymalna od plus 
4 st. na północnym zachodnie do 
ok. zera na wschodzie. Wiatry sła 
be zmienne.



Najgorsze minęło

Kolejarze zwycięsko pokonali
gwałtowny atak zimy

Na zaproszenie poznańskiej DOKP, dziennikarze udali się 
we wtoręk na lustrację linii kolejowych, które najwięcej 
ucierpiały na skutek długotrwałych opadów śnieżnych. Tra­
sa podróży wiodła przez Gniezno, Janowiec, Murowaną Goś­
linę do Poznania.

Dzięki poselskiej inicjatywie
Horofcek ustawodawczy Sejmu 118 kaJeBcjj

Dwie doby nieprzerwanie 
pracowali kolejarze uwalnia­
jąc spod zwałów śniegu pociąg 
osobowy linii Nakło—Gniezno, 
który utknął 6 bm. wraz z 36 
pasażerami w pobliżu Ośna. 
Podróżnym pospieszyli z po­
mocą mieszkańcy wioski, do­
wożąc na saniach żywność o- 
raz straż pożarna, zaopatrują­
ca pociąg w wodę, konieczną 
do ogrzewania wagonów. Po 
dwóch dniach przymusowego 
postoju pasażerowie wyruszyli 
w dalszą drogę. W tym samym 
czasie na trasie do Kłecka śnie 
życa zasypała dwa pociągi to­
warowe. Obsługa pługów śnież 
nych, oraz specjalne brygady 
pracowały też nieprzerwanie 
prawie 3 dni, uwalniając tory 
od olbrzymich zasp śnieżnych.

Na wielu stacjach trwa w 
'dalszym ciągu wywożenie śnie 
gu. Ułożone w pryzmy, stward­
niałe od mrozu bryły, coraz 
trudniej ładować na wagony. 
Tuż za Ośnem zbliżamy się do 
miejsca, gdzie w ubiegłym ty­
godniu utknął pociąg pasażer­
ski. Z wielkim trudem prze­
darł się przez zaspę pług wir­
nikowy, tworząc w masie śnie­
gu korytarz, poprzez który 
przejeżdżają pociągi jedynym 
wolnym torem Nakło—Gniez­
no. Oczyszczone są również 
wszystkie inne linie. W sumie 
przy odśnieżaniu w dyrekcji 
poznańskiej PKP zatrudnio­
nych było w dniach od 2 do 
8 bm. — 4500 ludzi.

W dniach 3, 4 i 5 bm. opóź­
nienia pociągów pasażerskich 
dochodziły średnio do 30 mi­
nut. Odwołano również część 
połączeń na trasach podmiej­
skich. Na podkreślenie zasłu­
guje ofiarna praca maszyni­
stów prowadzących pługi.śnież 
ne i lokomotywy z pługami. 
Dzięki nim kursować mogły 
regularnie pociągi dalekobież­
ne i tranzytowe. Również po­
została część personelu, pracu­
jąc w niezwykle trudnych wa­
runkach, przyczyniła się do u- 
ruchomienia w szybkim tempie

Doktryna Hallsteina 
w opałach

Kryzys bońskiej polityki 
blisko-wschodniej postawił na 
porządku dziennym sprawę 
doktryny Hallsteina.

Wolni Demokraci ("FDP) ot­
warcie mówią o konieczności 
modyfikacji doktryny, bar­
dziej swobodnej jej interpre­
tacji.

SPD zaczęła również wypo­
wiadać się w podobnym du­
chu. Uczynił to Erler w czasie 
posiedzenia frakcji socjalde­
mokratycznej w Bundestagu.

PAP
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PRZED^^ IATV

NIEDZIELA, 11 i
PONIEDZIAŁEK, 12 MARCA 1945

• W dwu miejscach, między 
Szczecinem i Gdańskiem, Armia 
Radziecka osiągnęła brzegi Bał­
tyku. Na Pomorzu toczą się zwy­
cięskie operacje. Na zachodzie — 
zdobyto Bonn, a ostrzeliwuje się 
cały obszar Zagłębia Ruhry. Rów­
nież na Dalekim Wschodzie woj­
ska amerykańskie toczą zacięte 
boje z Japończykami. Zatopiono 
jeden japoński 
ńowano prawie 
dalay.

• Wycofując

lotniskowiec, opa- 
całą wyspę Man-

się z Poznania,
Niemcy ukradli 200 miligramów 
radu z Kliniki Położniczej przy ul. 
Polnej.

o W gmachu Muzeum Wielko­
polskiego, zamienionym w okresie 
okupacji na magazyn butów, zna­
leziono wiele zachowanych ekspo­
natów. Cenniejsze jednak okazy 
Niemcy zmagazynowali poza 
obiektem przy AL Marcinkowskie­
go i te uległy zniszczeniu, 
bardziej ucierpiały obrazy, z 
rych wiele sprzedano.

• Z inicjatywy Rejonowej 

Naj- 
któ-

Ko-
mendy Uzupełnień tworzy się To­
warzystwo Przyjaciół Żołnierza.

® Z uwagi na poprawiającą się 
sytuację żywnościową, Miejski Ko 
mitet Opieki Społecznej przystą­
pił do wydawania kart żywnoś­
ciowych dla osób niepracujących 
w wieku lat 16 do 55. (c) 

komunikacji na odcinkach, na 
których ruch pasażerski został 
przerwany.

Z pomocą kolejarzom pospie 
szyło wojsko, personel podle­
gły radom narodowym i robot­
nicy przedsiębiorstw budow­
lanych. Wywieziono dotychczas 
2500 wagonów ze śniegiem, po­
rządkując głównie stacje ko­
lejowe, a ponadto — 700 samo­
chodów, 380 wózków motoro­
wych i 240 wozów konnych.

Gruba pokrywa śnieżna, u- 
trudniała pracę pługom lek­
kim. W akcji używano zatem 
sprzętu ciężkiego. Ogółem 32 
pługi pracowały na liniach po­
znańskiej DOKP. Usunięcie 
śniegu z torów oraz dworców 
i pełna komunikacja w okręgu 
poznańskim PKP, nie oznacza 
bynajmniej, że sytuacja jest 
już zupełnie opanowana. Za­
marzające 
zwrotnice 
stwarzają 
wypadków

na skutek mrozów 
i oblodzone tory, 
niebezpieczeństwo

i wymagają ciągłej
kontroli ze strony obsługi.

(wa)

Losy wniosków
Z narady przewodniczących Prezydiów RN

Ponad 180 wniosków zgłoszonych ustnie lub na piśmie — 
oto bilans narady przewodniczących Prezydiów Wojewódz­
kich i Powiatowych Rad Narodowych, która odbyła się w 
pierwszych dniach lutego w Urzędzie Rady Ministrów.

Najwiecej było wniosków do 
tyczących problematyki rolnej, 
gospodarki komunalnej i mie-

Akademia miejskiej 
służby zdrowia

W sali Marmurowej Pałacu Kul­
tury odbyła się wczoraj uroczy­
sta akademia poznańskiej służby 
zdrowia, zorganizowana z okazji 
XX-lecia wyzwolenia Poznania i 
Wielkopolski. W prezydium aka­
demii zasiedli m. in. kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KW 
PZPR — R. Sobolewski oraz wi­
ceprzewodnicząca Prezydium RN 
Poznania W. Klawiter. Po refera­
cie kierownika Wydziału Zdrowia, 
Prezydium RN Poznania dr W. Sko 
rupskiego, wspomnieniami z pier­
wszych dni po wyzwoleniu, podzie 
lił sic z zebranymi dr K. Nejman 
— pełnomocnik Ministra Zdrowia 
na Poznań i Wielkopolskę w lu­
tym 1945 roku. Poza tym kilkuna 
stu pracowników służby zdrowia 
otrzymało Honorowe Odznaki m, 
Poznania, Odznaki za Wzorową 
Prace w Służbie Zdrowia i Meda 
le XX-lecia Poznania i Wielko­
polski. (s)

Koleją przez Saharę?
W Paryżu podjęte zostały 

rozmowy francusko algierskie 
na temat udziału Francji w 
realizacji projektu budowy 
transsaharyjskiej linii kolejo­
wej. Jak się przewiduje — bu 
dowa tej linii, w której pow­
staniu zainteresowane są kra­
je graniczące z Saharą, a zwła 
szcza Algieria, Mali i Niger, 
trwać ma 4 lata. Długość trans 
saharyjskiej linii kolejowej 
wynosić ma 2.500 km. (PAP)

Centrala w Ludwigsburgu 
wykorzystała tylko część 

polskich materiałów
Przewodniczący Głównej 

Komisji Badania Zbrodni Hit­
lerowskich w Polsce dr Ja­
nusz Gumkowski udzielił wy 
wiadu dziennikowi berliń­
skiemu „National Zeitung”, z 
którego treści wynika, że za- 
chodnioniemiecka Centrala 
Dokumentacji Zbrodni Hitle­
rowskich w Ludwigsburgu wy 
korzystała tylko nieznaczną
część materiałów 
wych dostarczonych 
Główną Komisję.

Główna Komisja

dowodo- 
jej przez

Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Pol 
sce ujawniła około 12 tys. na­
zwisk osób, które dokonały 
przestępstw na terytorium 
Polski w okresie okupacji hi­
tlerowskiej. Do tego dodać 
należy 7 tys. umieszczonych 
na międzynarodowej liście 
przestępców wojennych.PAP

Dotychczasowy dorobek ustawodawczy Sejmu III kaden­
cji obejmuje 85 uchwalonych ustaw. W związku z tym 
sprawozdawca parlamentarny PAP — red. B. Troński pisze:
W ogromnej większości, z 

inicjatywą ustawodawczą wy­
stępował rząd, jako naczelna 
władza wykonawcza i zarzą­
dzająca. Z jego to inicjatywy 
Sejm uchwalił 79 ustaw, z ini­
cjatywy poselskiej — 3, Rady 
Państwa i rządu — 2 oraz Ra­
dy Państwa — 1.

Z inicjatywy poselskiej 
uchwalane są przede wszyst­
kim ustawy o szczególnym

Konkurs na utwory 
muzyczno-rozrywkowe 
„Polskie Radio” i „Pagart” 

ogłosiły nowy konkurs kom­
pozytorów na utwór muzycz­
no-rozrywkowy w ramach do­
wolnego składu orkiestry. U- 
czestniczyć w nim mogą człon 
kowie stowarzyszeń twórczych 
i niezrzeszeni kompozytorzy 
zawodowi. Dla laureatów prze 
znaczono 5 nagród, pierwsza 
wynosi zł 20 tys. zł.

Utwory oznaczone godłami 
należy nadsyłać do 30 wrześ­
nia br. .pod adresem: Polskie 
Radio, Redakcja Muzyki Roz­
rywkowej, Warszawa, ul. My­
śliwiecka 3.

szkaniowej, zagadnień plano­
wania i koordynacji.

Wnioski odnoszące się do 
problemów rolnych postulują 
m. in. tworzenie dla potrzeb 
rolnictwa wyspecjalizowanych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
reorganizację służby rolnej po­
legającą na skoncentrowaniu 
kadry fachowej w radach na­
rodowych, usprawnienie dys­
trybucji pasz treściwych itp.

Jeżeli chodzi o dziedzinę pla 
nowania i koordynacji to wnio 
ski mówią m. in. o konieczno­
ści rozszerzenia uprawnień 
Prezydiów Rad Powiatowych 
w zakresie koordynacji tereno­
wej inwestycji.

Usystematyzowane i opra­
cowane wnioski przesłane zo­
stały zainteresowanym mini­
strom oraz kierownikom cen­
tralnych urzędów do oceny i 
załatwienia. Wnioski uznane 
za słuszne, a których wykona­
nie leży całkowicie w kompe­
tencji ministra, muszą być 
zgodnie z zarządzeniem pre­
miera realizowane natych­
miast. Wnioski, których wyko­
nanie wymaga wydania usta­
wy lub rozporządzenia, bądź 
podjęcia odpowiedniej uchwa­
ły, muszą być przez danego 
ministra niezwłocznie przeka­
zane Komisji Rady Ministrów 
do spraw Prezydiów Rad Na­
rodowych, która zajmie sie ich 
dalszą realizacją. Tej samej 
komisji muszą być również 
przekazane wszystkie wnioski 
uznane przez poszczególne re­
sorty za niesłuszne lub nie na­
dające się do realizacji. Roz­
strzygnięcie — czy rację ma 
wnioskodawca czy resort — 
należy do tej komisji.

Trzeba nadmienić, że więk­
sza część wniosków jest już w 
toku realizacji. (PAP)

• Ponad godzinę trwała wczo­
raj przerwa w ruchu tramwajo­
wym na ul. Grunwaldzkiej. Oko­
ło godz. 15 na wysokości ul. Woj­
skowej, zerwana została sieć trak 
cyjna i setki ludzi zdążających 
z pracy do domów musiało iść pie 
szo. MPK wprowadziło do akcji 
wszystkie ekipy awaryjne, jednak 
naprawa trwała do godz. 16.

o Drobnymi uszkodzeniami nad 
wozi zakończyło się „spotkanie” 
taksówki z autobusem MPK. Wóz 
osobowy w momencie wyprzedza­
nia zahaczył o autobus, co spo­
wodowało kilkuminutową przer­
wę w ruchu ulicznym.

• Nieco większych uszkodzeń 
doznał autobus MPK linii nr 82, 
który na przystanku w Sadach 
zderzył się z samochodem cięża­
rowym marki Lublin. Na szczęś­
cie obyło się bez żadnych ofiar w 
ludziach, (s)
iłiiniimiiiiiiiiiiiiiiiimmmimiiimimmiimi!

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz MarciszewskL 

znaczeniu społecznym i ustro­
jowym. W Sejmie II kadencji 
dotyczyło to np. ustawy o 
spółdzielniach i ich związkach, 
ustawy o samorządzie robot­
niczym. Podczas dotychczaso­
wej kadencji z inicjatywy po­
słów, uchwalono ustawy: pra­
wo wynalazcze, zmiana kaden­
cji rad narodowych, noweliza­
cja ordynacji wyborczej. Nie­
dawno wpłynął do Sejmu z 
inicjatywy 48 posłów projekt 
ustawy o sądach społecznych.

Należy zwrócić uwagę na to, 
że poważna część projektów 
ustaw przygotowana została 
przez rząd pod wpływem po­
selskich dezyderatów i wnios­
ków, a więc dzięki poselskiej 
inicjatywie.

Obecna kadencja Sejmu za­
pisała się uchwaleniem wiel­
kich koodyfikacji cywilno­
prawnych, które są doniosłym 
wydarzeniem w historii usta­
wodawstwa i prawa polskiego. 
Sejm uchwalił nowy Kodeks 
Cywilny, nowy Kodeks Ro­
dzinny i Opiekuńczy oraz Ko­
deks Postępowania Cywilnego.

Sejm uchwalił 4 ustawy 
budżetowe, które wraz z rocz­
nymi planami gospodarczymi 
(plany te Sejm akceptuje nie 
w formie ustawy, ale uchwały) 
— decydują o całokształcie roz 
woju kraju.

Wiele ustaw uregulowało 
istotne dla gospodarki naro­
dowej pilne problemy. Sejm 
uchwalił np.: prawo wynalaz­
cze — ważne dla dalszego roz 
woju postępu technicznego, u- 
stawę o gospodarce paliwowo- 
energetycznej, gospodarce te­
renami w miastach i osiedlach 
itp.

Szereg ustaw dotyczyło istot 
nych zagadnień rolnictwa i 
wsi, stworzenia dalszych wa-

Epidemia grypy 
opanowana

Po trwającej od kilku ty­
godni epidemii grypy liczba 
zachorowań maleje. Oczekuje 
się rychłego wygaśnięcia epi­
demii. W Warszawie w ponie­
działek odnotowano 5500 za­
chorowań, we wtorek 4400, 
czyli prawie 4 razy mniej niż 
w okresie kulminacyjnym.

Można również mówić o b. 
poważnym kurczeniu się zasię­
gu epidemii w kraju. W ostat­
nich dniach w Gdyni i Gdań­
sku liczba zachorowań wyno­
siła 30—60 dziennie. Nie prze­
kracza to liczby wypadków nor 
malnie notowanych w czasie 
zimy. Resztki epidemii utrzy­
mują się jedynie w Sopocie i 
Wejherowie, gdzie dziennie za 
pada na grypę 100—200 osób. 
W środę odwołano zakaz od­
wiedzania chorych w szpita­
lach.

Również w Szczecinie po 
gwałtownym wzroście zacho­
rowań w ubiegłym tygodniu 
(ponad 2500 wypadków dzien­
nie) nastąpiło znaczne polep­
szenie. We wtorek zanotowano 
już tylko około 1000 wypad­
ków. ♦

Nasilenie grypy utrzymuje 
się tylko w Koszalińskiem. W 
ostatnich 3 dniach liczba no­
wych zachorowań na grypę w 
tym województwie zwiększyła 
się o około 3500 wypadków. 
Szczególnie dużo wypadków za 
chorowań w tym czasie zano­
towano w samym Koszalinie. 
Choroba atakuje przede wszyst 
kim dzieci. Zdaniem lekarzy, 
istniejący stan nie jest szcze­
gólnie groźny. (PAP)

Podróż po morzu
na krze

We wtorek wieczorem Polskie 
Ratownictwo Okrętowe w Gdyni 
zostało zaalarmowane, że między 
Gdynią — Orłowem a Sopotem na 
krze wielkości kilku metrów, od­
dalającej się szybko od brzegu 
płynie samotny człowiek.

Jednostka ratowę(ic?a „Sztorm” 
natychmiast wyruszyła na pomoc 
niezwykłemu podróżnikowi, któ­
ry znajdował się już prawie kilo­
metr od brzegu. Lekkomyślnym 
podróżnikiem, który wybrał się na 
wycieczkę po morzu na dryfującej 
krze, okazał się student Politech­
niki Łódzkiej — Adam Łozowski.

PAP 

runków sprzyjających 
jowi produkcji rolnej, 
leżą m. in. ustawy: o

rozwo- 
Tu na- 
ograni-

czeniu podziału gospodarstw 
rolnych, o funduszu gromadz­
kim, o zaopatrzeniu emery­
talnym członków spółdzielni 
produkcyjnych, o przejmowa­
niu niektórych nieruchomości 
w zagospodarowanie lub na 
własność państwa itd.

Nasz Sejm był pierwszym 
parlamentem świata, który u- 
chwalił ustawę w sprawie 
wstrzymania biegu przedaw­
nienia w stosunku do spraw­
ców najcięższych zbrodni hi­
tlerowskich popełnionych w o- 
kresie drugiej wojny świato­
wej.

Sejm III kadencji skupił w 
swym ręku całą działalność 
ustawodawczą. Uchwalone
przez Sejm ustawy brały za 
punkt wyjścia najpilniejsze 
potrzeby ekonomiczne, spo­
łeczne, kulturalne i polityczne 
kraju.

Jak mówią w kuluarach, je­
szcze w trzeciej dekadzie bm. 
odbędzie się plenarne posie­
dzenie Sejmu, które rozpatrzy 
jeszcze 12 projektów ustaw. 
Tak więc po ich uchwaleniu, 
na dorobek ustawodawczy Sej 
mu III kadencji złoży się 97 
ustaw. (PAP)

Lemnitzer 
przed Komitetem

Na 
wym

Obrony UZE
wtorkowym popołudnie 
posiedzeniu Komitetu

Obrony Unii Zachodnioeuro­
pejskiej (UZE) przemawiał na 
czelny dowódca wojsk Paktu 
Atlantyckiego w Europie gen. 
Lemnitzer.

Według wiadomości z kół do­
brze poinformowanych Lem­
nitzer bronił zasady „wysu­
niętej strategii” i ubolewał 
nad niewystarczającymi — je- 
go zdaniem siłami odda-
nymi przez państwa człon­
kowskie do dyspozycji NATO. 
W konsekwencji żądał on 
wzmocnienia zarówno sił ty­
pu klasycznego, jak i tak­
tycznych sił nuklearnych.

Naczelny dowódca NATO w 
Europie poddał surowej kry­
tyce brytyjski projekt atlan­
tyckich , sił nuklearnych wy­
powiadając się za amerykań­
skim planem sił wielostron­
nych. (PAP)

Korespondencja z Bonn
Dokończenie ze str. 1

maja 1965 r. Przeciwko wszy­
stkim tym wnioskom i prze­
ciwko ich rozpatrywaniu 
przez komisję głosowała frak­
cja FDP oraz część deputowa­
nych CDU/CSU.

Najpłomienniejsze przemówie­
nie przeciwko przedawnieniu wy­
głosił deputowany SPp, Arndt. 
Oświadczył on: „Ten, który łapał 
dziecko za nogi i rozbijał je głów 
ką o ścianę baraku..., ten, który 
kazał straceńcom kopać masowe 
mogiły, po czym pozbawiał ich 
życia strzałem w potylicę — byl 
i jest do dziś mordercą i musi być 
ukarany. Sprawa zbrodni hitle­
rowskich nie jest przedawnioną 
przeszłością, dopóki w naszym kra 
ju wydawane jest pismo „Deut­
sche National- und Soldatenzei- 
tung”, którego każde zdanie prze 
siąknięte jest jadem antysemityz­
mu i szowinizmu, i który używa 
języka, jaki znamy z czasów Re­
publiki Weimarskiej. Jest to ję­
zyk jutrzejszych, masowych mor­
derców”. Arndt oświadczył, że w 
sprawie przedawnienia mówić 
musi serce, i że w tej sprawie 
nie wolno sobie pozwalać na ża­
dne wykręty.

Deputowany Jahn zadał mini­
strowi Bucherowi pytanie, czy
rząd rzeczywiście zrobił w prze­
szłości wszystko, by ukarać hitle-’ 
rowskich zbrodniarzy. Przypom­
niał on, że do końca ubiegłego 
roku obowiązywał zakaz korzy­
stania z archiwów krajów socja­
listycznych i prokuratorzy, przy­
gotowujący proces oświęcimski 
musieli poświęcić swój urlop, by 
móc pojechać do Polski, jako tu- 
ryścij

Z wewnętrznym przekonaniem 
motywował również swój wnio­
sek deputowany Benda, przedsta­
wiciel młodej generacji CDU. O- 
świadczył on, że gdyby mordy 
pozostały nieukarane, byłoby to 
załamaniem poczucia moralności 
i sprawiedliwości. „Honor naro­
du niemieckiego wymaga, byśmy 
znieśli przedawnienie, a nie — 
jak niektórzy Wołają — byśmy 
skończyli z procesami. Nasz na­
ród nie jest narodem morderców 
i musi mieć możliwość uwolnie­
nia się od morderców, by go z 
nimi nie utożsamiano”.

Przewodniczący frakcji CDU— 
CSU, Barzel, poparł, co prawda

Odami akcja 
partyzantów

Ubiegłej nocy, w odległości 458 
km na wschód od Sajgonu party­
zanci południowowietnamScy zor­
ganizowali zasadzkę na konwój 
wojsk rządowych.

Rzecznik wojskowy USA oświad­
czył, iż co najmniej 18 żołnierzy 
południowowietnamskich zostało 
zabitych lub rannych. Śmierć po­
niósł również oficer amerykań­
ski, a drugi Amerykanin został 
ranny.

Konwój składający się z około 
500 żołnierzy, w tym z batalionu 
południowowietnamskiej piechoty 
morskiej, zaatakowano między 
miastami Bong Son i Hoai An W 
rejonie Dinh, który znajduje się 
pod kontrolą partyzantów. (PAP)

Uapaść na ambasadę 
Jugosławii w Kongu

Jak podaje korespondent A- 
gencji Tanjug z Brazzaville, na 
budynek ambasady jugosło­
wiańskiej w Leopoldville zo­
stała dokonana napaść. Doszło 
także do grabieży. Rozmiary 
szkód nie są jeszcze znane. Am 
basada tunezyjska reprezentu­
jąca obecnie interesy Jugosła­
wii w Kongu (Leopold ville) 
zwróciła się z prośbą do kon- 
gijskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie na­
tychmiastowego rozpoczęcia 
śledztwa tego incydentu.

Jak wiadomo, jugosłowiań­
ski personel dyplomatyczny o- 
puścił Leopoldville w począt­
ku bież, roku, ponieważ wła­
dze kongijskie stworzyły mu 
warunki, uniemożliwiające u- 
trzymywanie normalnych sto­
sunków dyplomatycznych mię­
dzy obu krajami. (PAP)

Czy w naszej historii 
były ciekawe kobiety?
Czy historia poskąpiła nam 

ciekawych postaci kobiecych, 
czy może niezbyt dobrze zna­
my dzieje własnego kraju i 
poza Barbarą Radziwiłłówną 
nie dostrzegamy interesujących 
kobiet?

Paweł Jasienica, który tak 
zajmująco umie opowiadać o 
naszych dziejach, jest zdania, 
że zbyt mało wiemy o naszych 
„wielkich” kobietach. I jako 
dowód — przedstawia nam po­
stać Anny Jagiellonki, jednej 
z najciekawszych postaci ko­
biecych w historii nie tylko 
polskiej.

Najnowszą książkę Pawła 
Jasienicy pt. „Ostatnia z rodu” 
przygotowuje do druku „Czy­
telnik”. (PAP)

wniosek Bendy, ale oświadczył, 
że frakcja jego pozostawia tę 
sprawę do osobistej decyzji każ­
dego deputowanego.

Najtragiczniejszą figurą był 
jednak Thomas Dehler, stary li­
berał, który płomiennie potępiał 
reżim hitlerowski, a równocześnie 
bronił prawa do przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich, bo jego 
partia obiecuje sobie po tym sta­
nowisku parę procent głosów 
nacjonalistycznych wyborców.

W sumie jednak dyskusja i 
głosowanie nad sprawą prze­
kazania wniosków do komisji 
wykazały, iż większość Bun­
destagu zdaje sobie sprawę z 
odpowiedzialności wobec wła­
snego społeczeństwa i wobec 
światowej opinii publicznej, 
która śledzi z napięciem tę 
walkę przeciwko przedawnie- 
niu 
ca.

i będzie ją śledzić do koń-

HENRYK KOLLAT

BUNDESRAT
ODBĘDZIE RÓWNIEŻ DEBATĘ 
W SPRAWIE PRZEDAWNIENIA

Bundesrat (przedstawicielstwo 
krajów ' zachodnioniemieckich) 
przeprowadzi w piątek debatę 
nad wnioskiem Hamburga w spra 
wie przedłużenia terminu ścigania 
zbrodni z 20 do 30 lat. Na czwar­
tek zwołane zostało posiedzenie 
komisji prawnej Bundesratu, któ 

przedstawić ma odpowiedniera
zalecenia plenarnemu posiedzeniu 
drugiej izby parlamentu bońskie- 
go.

W czwartek odbędzie się też 
wspólne posiedzenie komisji praw 
nej Bundestagu i Bundesratu, 
na którym minister sprawiedliwo­
ści NRF, Bucher, złoży sprawo­
zdanie na temat sędziów i proku­
ratorów, którzy pracowali w nazi 
stowskich organach prokurator­
skich i sądowych, a obecnie nadal 
zajmują stanowiska w zachodnio- 
niemieckim aparacie wymiaru 
sprawiedliwości. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel 611-21 łączy wszyci 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa” Druk: Zakłady 
Graficzne Im. M. Kasprzaka.
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Na szyderstwo zakrawa masywna czerń sloganu, zapewniaiace- 
ao czytelników oficjalnej „Osłdeutscher Beobachter in Posen": 
„DER WARTHEGAU BLEIBT DEUTSCH!" (Warthegau pozostanie 
niemieckim).

Oddziały gwardyjskiei 8 armii, oczyszczając energicznie wscho­
dnie i południowo-wschodnie przedpola Łodzi z rozproszonych 
resztek 9 armii niemieckiej, dotarły do skraju teqo miasta już po 
południu 18 stycznia.

Dyrektywy wyznaczające cele działań centralnego zgrupowa­
nia uderzeniowego frontu, przewidywały osiągnięcie rubieży Ło­
dzi przez wojska jego armii ogólnowojskowych na dziesiąty — 
dwunasty dzień po rozpoczęciu operacji. Mijał jednak dopiero 
szósty dzień.

Tak więc trzeba było jak najszybciej skorelować plany działań. 
Między innymi natychmiast podjąć decyzję czy angażować 8 ar­
mię gwardii w działania maiace na celu wyzwolenie miasta, czy 
też nacierać od razu śladami czołgistów Katukowa dalej na za­
chód, zostawiaiac na tyłach, do „dyspozycji” sił drugiego rzutu, 
nie ustalony bliżej co do jeqo sil łódzki garnizon nieprzyjaciela. 
Ponieważ zaś generał Czujkow nie miał chwilowo — ze względu 
na przemieszczanie sie sztabu — łączności z dowództwem frontu, 
ciężar tej decyzji spadł na nieqo.

Doszedł do przekonania, że wybór drugiego wariantu byłby 
niesłuszny i zbyt ryzykowny, że trzeba opanować Łódź.

O północy czujkowcy przystąpili do realizacji planu wyzwo­
lenia Łodzi. Główne uderzenie skierowane zostało na północne 
dzielnice. I choć artyleria zajmowała na wszelki przypadek 
pozycje na wschodnim przedpolu miasta, otrzymała rozkaz pro­
wadzenia ognia jedynie na oficjalny rozkaz dowódcy armii. Cho­
dziło o maksymalne oszczędzenie zniszczeń wojennych metropolii 
włókiennictwa, związanej w świadomości ludzi radzieckich z re­
wolucyjnymi tradycjami proletariatu eolskiego.

Rankiem jednak, kiedy generał Czuikow znajdował się właśnie 
na punkcie obserwacyjnym, nadleciały dziewiątki szturmowych 
iłów ochranianych przez myśliwce. Naiwyraźniei gotując się do 
ataku, rozpoczęły ustawiać się w bojowy szyk „kręgu".
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Na szczęście udało się w ostatniej chwili zapobiec atakowi lot­
ników i uchronić miasto także od skutków ich działalności. Iły 
odleciały szukać celów gdzie indziej. I więcej się już nad Łodzią 
nie pokazały.

Wkrótce zresztą walki uliczne przeniosły się z dzielnic central­
nych do południowych. Ale i mający ich bronić Niemcy nie sta­
wiali poważniejszego oporu. Zagrożeni nie tylko atakiem piechu­
rów radzieckich, lecz także aktywnością ludności polskiej, ucho­
dzili z miasta w kierunku południowo-zachodnim.

Do zażartych walk doszło tylko na zachodnich przedpolach Ło­
dzi, gdzie próbowały jeszcze przeciwstawiać się natarciu radziec­
kiemu ariergardy niemieckiego korpusu pancernego „Gross- 
deufschland" von Sauckena. Ale już około południa oddziały 
28 korpusu gwardii, rozwijając manewr oskrzydlający miasto od 
północy, oczyściły ostatecznie Ozorków, Radogoszcz, Aleksan­
drów Łódzki i osiągnęły szosę do Konstantynowa. Jednocześnie 
w prawe skrzydło ariergard niemieckich, spychanych coraz bar­
dziej ku południowemu zachodowi, uderzyła armijna grupa pan­
cerna generała Wajnruba, która także dotarła już na zachodni 
skraj Łodzi. Odcięła przy tym część sił i tak już uprzednio nad­
szarpniętej niemieckiej dywizji grenadierów pancernych „Bran­
denburg" została wkrótce zlikwidowana. Wzięto dużo jeńców 
i zdobyto wiele broni i sprzętu. I choć czołgiści 8 armii ponieśli 
też straty — między innymi ciężko raniony w pierś był dowódca 
grupy pancernej qenerał Wajnrub — reszta wojsk korpusu pan­
cernego „Grossdeułschland" została już praktycznie pozbawiona 
wpływu na przebieg i tempo natarcia centralnej grupy uderze­
niowej 1 Frontu Białoruskiego na kierunku poznańskim.

Generałowi von Sauckenowi, nie pozostawało nic innego jak 
przyspieszyć odwrót tych sił, którymi jeszcze dysponował — a 
więc nadszarpniętej „spadochronowej" dywizji pancernej „Her­
mann Goering" oraz szczątków dywizji grenadierów pancernych 
„Brandenburg" — ku miastu Warta. Tam dopiero, poza przeszkodą 
wodna osłaniającą go przed groźbą jeszcze jednego ciosu — 
tym razem ze strony rozwijającej swe natarcia poprzez Tomaszów 
Mazowiecki radzieckiej 69 armii generała Kołpakczy — oczekiwać 
na przebicie się „wędrującego kotła" Nehringa.

(cdn)

Leży przede mną kilka li­
stów. Ich autorzy dłu­
goletni pracownicy róż­

nych instytucji i zakładów, 
po zwróceniu uwagi na ist­
niejące w tych zakładach nie 
prawidłowości — zostali na­
gle zwolnieni z pracy. Z po­
wodu reorganizacji czy kom­
presji etatów. Zgodnie z lite­
rą prawa. Z zachowaniem 
ustawowego okresu wypowie­
dzenia.

Jest rzeczą znaną, że nie­
porządkom i rodzącym się 
na ich gruncie nadużyciom 
czasami towarzyszy praktyka 
zwalniania ludzi aktywnych, 
uczciwych, a więc niebezpiecz 
nych, z tych instytucji czy 
przedsiębiorstw, gdzie uwiły 
sobie gniazdka bardziej czy 
mniej zgrane kliki. Zwalnia 
się tych, którzy nie chcieli w 
milczeniu patrzeć na dokony­
wane w zakładzie wykrocze­
nia czy nadużycia, którzy w 
miarę sił i możliwości usiło­
wali się im przeciwstawiać.

Przy zwolnieniach w try­
bie normalnym, z zachowa­
niem ustawowego okresu wy 
powiedzenia — pracodawca 
nie musi podawać motywów 
zwolnienia. Prawo doboru 
pracowników jest zresztą słu­
sznie i nierozłącznie zwią—- 
zane z zasadą jednoosobowej 
odpowiedzialności kierowni­
ka.

Teoretycznie rzecz biorąc, 
pracodawca powinien przy 
zwolnieniach brać pod uwagę 
przydatność pracownika dla

Kiedy wymówienie jest sygnałem
zakładu, jego sytuację ro­
dzinną, dotychczasową pracę 
itp. Kto jednak potrafi spraw 
dzić, czy istotnie wzięto pod 
uwagę wszystkie te czynniki? 
Kto w ogóle będzie to kon­
trolować, gdy zwolnienie na­
stąpiło zgodnie z formalnymi 
wymogami?

Nie generalizując zjawiska, 
wypada jednak stwierdzić, że 
tego rodzaju legalne zwolnie­
nia spotykają czasami ludzi 
nie z powodu ich nieprzydat­
ności lecz dlatego, że są ko­
muś niewygodni. Ich sprawa 
o przywrócenie do pracy nie 
znajdzie się na wokandach 
sądowych. Skoro zwolnienie 
nastąpiło zgodnie z literą pra­
wa, nie,ma podstaw praw­
nych umożliwiających docho­
dzenie pretensji i na tej dro­
dze.

Orzecznictwo Sądu Najwyż 
szego wprawdzie i przed ta­
kimi wymówieniami chroni 
jedynych żywicieli rodzin, lu­
dzi w wieku przedemery­
talnym, członków rad zakła­
dowych i komisji rozjem­
czych. Inni jednak nawet 
wówczas, gdy w zwolnieniu 
nietrudno dostrzec szykany, 
gdy jest np. związane z ujaw 
nieniem nadużyć, pozbawieni 
są tej ochrony.

TELEWIZJA

Poznańskie dobre i złe
Dzisiejsze omówienie wypada rozpocząć od programów po­

znańskich. Zacznijmy od wtorkowego magazynu polsko- 
radzieckiego „Przyjaźń", poświęconego Poznaniowi i Char­

kowowi — miastom, które łączą bliskie, przyjacielskie kontakty, 
mające swój początek w pamiętnych dniach stycznia i lutego 1945 r., 
kiedy to wielu charkowian walczyło o wyzwolenie Poznania, wy­
nosząc wspomnienia o bratnim' wsparciu polskich ochotników. 
Autorzy części polskiej pokazali radzieckim telewidzom dzisiejszą 
stolicę Wielkopolski, trochę przemysłu; natomiast część radziecka 
większy nacisk położyła na wspomnienia z czasów wojny, choć 
i tu nie zabrakło akcentów współczesności. Właśnie tę współczes­
ność obie strony ukazały może zbyt powierzchownie; w całym 
programie dużo było sentymentu lecz trochę za mało faktów. Ale 
oglądało się go z przyjemnością.

Filmy, zwłaszcza dobre, cieszą się ogólnym powodzeniem. 
Chętnie też oglądamy cyk! „Z filmoteki XX-lecia”, ostatnio po­
święcony filmom Janusza Nasfetera, o których interesująco mówił 
Cz. Radomiński. Natomiast poznańskie „Nowości ekranu” z po­
przedniego tygodnia trzeba, niestety, zapisać na konto strat. Pra­
wie cały program zajęła nudna procedura pokonkursowa, tak że 
o nowościach dowiedzieliśmy się tyle, co kot napłakał. Naprawdę 
szkoda czasu na oglądanie takich programów.

Za to bardzo miło mogły spędzić czas dzieci, oglądając prze­
niesione z Teatru „Marcinek" przedstawienie ot. „Przygody śrub­
ki". Tylko po co nazywać to „moralitetem"? Dzieci na pewno nie 
wiedzą, co ten termin znaczy, Niepotrzebnie też zniekształcono 
głosy upersonifikowanycn przedmiotów, chwilami uniemożliwia­
jąc zrozumienie dialogów.

Program okolicznościowy poświęcony kobietom pł. „O nas dla 
nas", móqł być bardzo sympatyczny. Zastrzeżenie budzić musi 
jednak wstępna rozmowa, w której kłoś, kogo twarzy nam nie 
pokazano, chwalił — i to jak! — kobietę. Bardziej by do nas te 
peany trafiły, gdyby nie fakt, że ową chwalona kobietą sbyła... 
szefowa tego nieznanego rozmówcy. A podlizywanie się szefowi

Ktoś może na to słusznie 
powiedzieć: niełatwo ustalić, 
że zwolnienie nosi charakter 
szykany, niełatwo udowodnić 
związek między ujawnieniem 
wykroczeń czy nadużyć, a 
zwolnieniem z pracy. Można 
też nie bez racji wysunąć za­
strzeżenie, że ograniczy to 
prawo kierownictwa do zwal 
niania mniej przydatnych pra 
cewników, że powstaną sy­
tuacje, w których ludzie rze­
czywiście nieprzydatni będą 
usiłowali w pełni uzasadnio­
ne zwolnienia wykorzystywać 
dla zwykłego pieniactwa.

To wszystko prawda. Istot­
nie — nie tak łatwo ustalić 
związki przyczynowe. Ale 
przy pomocy organizacji i in 
stancji związkowych nie jest 
to niemożliwe.

Można tu przyjąć choćby 
taki schemat rozumowania: 
ktoś przepracował 10—12 lat 
w zakładzie pracy. Dotych­
czasowe opinie o nim świad­
czą, że jest to człowiek nie­
nagannie wywiązujący się ze 
swoich obowiązków. Nagłe 
zwolnienie następuje w okre­
sie, gdy człowiek ten publicz 
nie podniósł sprawę niepo­
rządków czy wykroczeń lub 
zawiadomił o zauważonych 
przez siebie nieprawidłowo­

ściach własną dyrekcję bądź 
organy ścigania. Czas pracy, 
jej ocena, daty i okoliczności 
są tu wymowne.

Wszczęcie kontroli w ujaw­
nionych przez pracownika 
sprawach powinno — w przy 
padku gdy pracownik właś­
nie w tym okresie otrzyma 
nawet zgodne z literą prawa 
zwolnienie — powodować 
skrupulatne zbadanie moty­
wów zwolnienia.

I związana z tym sprawa: 
wyczulenie organizacji i in­
stancji związkowych na tego 
rodzaju fakty. Oczywiście, na 
pewno nie każde zwolnienie 
oznacza, że pozbyto się nie­
wygodnego pracownika, nie 
każdy sygnał będzie tu — i 
to trzeba z naciskiem podkre­
ślić — sygnałem prawdziwej 
krzywdy. Niejeden będzie 
usiłował wykorzystać sprzy­
jającą sytuację, by się z ko­
lei odegrać na kimś innym. 
To prawda, nie sposób tego 
uniknąć. Niemniej jednak na­
głe zwolnienie starych, zasłu­
żonych dla Akładu pracowni 
ków jest zazwyczaj sygnałem, 
że „coś tu nie gra”, że ko­
nieczna jest wnikliwa, sta­
ranna analiza sprawy.

KAROLINA SIWEK
■KaasaaawwHaaaaMaaBflBBaaeaaaBaaaBBaBaaaM

nawet gdy jest kobietą i nawet qdy jest dobrym szefem — to 
rzecz niesmaczna. Poza tym było w tym programie o* kobiecie 
pięknej, miłej, uroczej, ozdobie życia, zabrakło zaś trochę uwag, 
a może i krótkiej rozmówki o zmianie jej społecznej sytuacji, 
^arę poważniejszych refleksji na pewno dodałoby programowi wagi 
ł podniosłoby jego rangę. Tak na przykład uczyniła w ostatnim 
(również tylko kobiecym) „Tele-echu" Irena Dziedzic, prowadząc 
rozmowy na tematy i.ważne i błahe.

Przeniesioną z Teatru Polskiego w Poznaniu komedię ludowa 
z XVI wieku M. Drżica z Dubrownika pt. „Dundo Maroje” w reży­
serii Marka Okopińskiego, oglądało się niemal jak zrobioną w TV; 
niemal, bo niestety, kamery pracowały zbyt statycznie, stanowczo 
za mało posługując się zbliżeniami. Samo widowisko zagrano 
starannie i w sźybkim tempie. Słowem — nieźle się można było 
zabawić, obserwując miłosno-finansowe perypetie młodego bir- 
banta i chorobliwą chciwość jeqo ojca, który jeżeli nad czymś 
naprawdę bolał, to nad każdym utraconym dinarem.

Bardzo aktualny film reportażowo-dokumentalny G. Lasoty 
„Zbrodniarze są wśród nas", nawiązywał do zbrodni hitlerowskich 
i do groźby ich przedawnienia w NRF. Wstrząsający ten 
dokument, oparły na autentycznych zdjęciach z obozów koncen­
tracyjnych, masowych transportów i egzekucji oraz współczesnych 
wypowiedziach ludzi różnych stanowisk i różnych narodowości, 
potępiających ówczesne zbrodnie hitlerowców i dzisiejsze stano­
wisko Bonn — był wielkim oskarżeniem zbrodni i ich sprawców, 
wobec których nie może być przedawnienia. Instytucję przedaw­
nienia znają kodeksy karne wszystkich niemal krajów, ale hitle­
rowcy popełnili wobec ludzkości zbrodnie jakich żaden kodeks 
świata nie móqł przewidzieć. I dlatego propozycia przedawnienia 
— to policzek, to podeptanie wiary w sprawiedliwość — zda się 
mówić fen film.

Sobotni program rozrywkowy z Katowic pt. „Jak to dziewczyna” 
w niczym nie przypominał dotychczasowego' „Przy sobocie po 
robocie". Był bardzo dobry, bardzo telewizyjnie zrobiony (mon­
taż, wstawki filmowe, zdjęcia trickowe). Wreszcie coś nowego, 
wreszcie krok naprzód w poszukiwaniu telewizyjnej formy pro­
gramu rozrywkowego.

marian flejsierowicz

I^w^RadioZTeiiwiwi]
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Zasady i konflikty mo­
ralne”; 9 Dla kl. III i IV pt. „Przechadzka czaro­
dzieja”; 9.20 Konc. rozrywk.; 10 „Spór o Rappers- 
will” felieton; 10.30 Powtórzenie reportażu z 1 dnia 
eliminacji popołudniowych III etapu VII Między-- 
narodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965 r.; 11 Dla kl. VI pt. „O ciś­
nieniu powietrza”; 11.30 Gra Drk. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 
Dla kl. V—VII: „Tajemnice przyrody”; 14 „Zycie 
Fleminga” fragm. książki; 14.20 Mel. rozrywk.; 
14.30 „Co się wam w tej audycji najbardziej po­
doba”; 15.10 Gra Zespół „Trzy Słońca”; 15.30 Z ży­
cia ZSRR; 16 „Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 16.35 Dla młodzieży wiejskiej; 17.15 
„Z kraju”; 17.40 „Ciotka” ode. pow.; 18.05 Konc. 
dnia; 19 Kurs jęz. ang.; 19.15 Public, międzynar.; 
19.25 Ze wsi i o wsi; 19.40 Ork. rozrywk.; 20.35 Re­
portaż z 2 dnia eliminacji porannych III etapu 
VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
Chopina — Warszawa J965 r.; 21.05 Walery Siman: 
„Szkoda wąsów” komedio-opera; 22.15 Sprawczą, 
dźw. z Hokejowych Mistrzostw Świata w Finlan­
dii: CSRS — Kanada.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 12.05, 15 18, 20 i 23. ’
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 

jęz. franc.; 8.35 Świat w, zwierciadle nauki; 8.45 
Grają zesp. rozrywk.: „Tajfuny”, „Ricorcar 64” 
i Zesp. Rozrywk. Rozgł. Gdańskiej; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10 „Łaskawe światło” — 
fragm. pow.; 10.30 „Proceder podróży i życia mego 
awantur” fragm. książki; 11 Powtórzenie reportażu 
z 1 dnia eliminacji porannych III etapu VII Mię­
dzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. 
Chopina — Warszawa 1965 r.; 11.40 Aud. Red.
Ekonom.; 12.25 Polska muz. ludowa; 13 S. Proko­
fiew: Suita orkiestrowa z baletu „Romeo i Julia”; 
13.25 Kronika kulturalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Gra Ork. Eddie Barclay’a; 15.10 Pieśni z cyklu: 
„Miłość i życie kobiety”; 15.30. „Uczymy się recy­
tować”; 16.25 Muz. czechosłowacka; 16.55 Wielko­
polska dla eksportu; 18 Komentarz Wł. Goszczyń­
skiego; 18.20 Dla młodzieży pt. „My o nas”; 18.45 
Wielkop. aktualn. turystyczne; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy: „Były i są nasze” pog. prof. Gerarda 
Labudy; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Aud. Red. 
Ekonom.; 19.45 Ork. estradowe ZSRR; 20.10 „Euge­
niusz Oniegin” — słuch.; 21.40 Reportaż z 2 dnia 
eliminacji popołudniowych III etapu VII Między­
narodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965 r.; 22.10 „Zbrodnia Hana” 
słuch.; 23 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.u0 12.05. 16, 19, 
21 i 23.50.

TELEWIZJA: 10.55 Jezvk polski dla kl. VII—XI; 
15.50 Program dnia; 15.55 Progr. z cyklu: „Wycho­
wanie fizyczne”; 18.10 TV Kurs Rolniczy; 16.35'Film 
z serii „Polly na wakacjach”; 17 Wiadomości; 17.05 
„l(F0 lat w ciągu roku”; 17.50 Spotkania z przy­
rodą; 18.15 „Portrety Ziem Zachodnich”; 18.30 „Po-

i| t
» Dnia 9 marca 1965 r. zmarła po długich i cięż- 
5 kich cierpieniach moja najukochańsza żona, 
£ siostra, matka, teściowa i babunia, przeżywszy 
• lat 65, śp.

i Maria Klockiewicz
z domu Salkowska

J I Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm.
• I o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
£ | wie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINĄ

Z § Poznań, ul. Szewska 19. 44285g

i “ t ———
; W dniu 9 marca 1965 r. zmarł po długich cier- 
; pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
Z najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
Z przeżywszy lat 75, śp.

I Marcin Zaworski
Z emeryt PKP
• Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm.
• o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
Z Stroskana

ZONA Z DZIEĆMI I WNUCZKAMI
• Dom żałoby Książęca 19. 44291gN------- - f ----- ■---

Dnia 8 marca 1965 r. zmarł po długich cier-
• | pieniach opatrzony Sakramentami św., mój 
ń B najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, syn, 
Z B brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 53, 
Z śp.

HUBERT WEISS
Z nauczyciel ZSZ w Kościanie
; Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go- 
; dżinie 14 na nowym cmentarzu w Kościanie, 
J Msza św. odprawiona zostanie 12 bm. o godz. 
| 10 w kościele farnym.

W głębokim smutku pogrążona
' RODZINA
• 44224g
2 Cz2KKMHvm<MnsMBSssEnK>3tissDBsmiu EwactasMassBGirsroaroM

M
ligon” — TV przegląd wojskowy; 18.55 Z cyklu: " 
„Amatorskie zespoły przed kaińerą”; 19.30 Dzień- “ 
nik plus dobranoc; 20 Magazyn „Światowid”; 20.15 ; 
Mistrzostwa Świata w hokeju na łodzie: Czecho- * 
Słowacja — Kanada (II i III tercjal — transm. . 
z Tampere; w nrzerwie: „Na półkach księgar- Z 
skich”; 21.30 Teatr Kobra — widów, sensac.-kry- ! 
minalne Georgesa Simenona „Siódmy sygnał” _  Z 
reżyser: Bohdan Trukan; 22.35 Dziennik rlus re- 5 
laks. Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian. •

Dnia 9 marca 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 80, zmarła nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia, śp

Elżbieta Biała
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 12 bm. o go­

dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI
M1781

Dnia 8 marca 1965 r. zmarła długoletnia pra- 
cowniczka naszego przedsiębiorstwa 

Wanda Połczyńska
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o go­

dzinie 10.30 na Górczynie.
DYREKCJA —. RADA ZAKŁADOWA 

I WSPÓŁPRACOWNICY
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 

Poznań Stare Miasto K1772

Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik

Władysław Jaśkowiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 mar­
ca 1965 r. o godz. 12.15 na cmentarzu na Juni­
kowie.
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

P. O. P. — DYREKCJA 
Zjednoczonych Zakładów Rowerowych

w Poznaniu K1771

W dniu 3 marca 1965 r. zmarł

Tadeusz Kaźmierczak
W Zmarłym ZUS stracił długoletniego, od­

danego i sumiennego kierownika referatu, 
a pracownicy nieodżałowanego kolegę, którego 
żegnają z żalem, łącząc wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 marca 1965 r. I 
o godz. 14 na cmentarzu Poznań - Główna.

P. O. P. — WSPÓŁPRACOWNICY 
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych
Oddział w Poznaniu * K1773 B

Z powodu zgonu

MATKI
OB. MGR.

Stanisławie Kiockiewicz
Zastępcy Dyrektora Handlowego ZURT 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składa
RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. 

DYREKCJA ZURT 
______________________________________ K1770

Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nasz długoletni 
kolega, pracownik Fabryki Wagonów HCP 

Franciszek Poprawski
Nagła śmierć wyrwała z kręgu kolegów na­

szego biura cenionego konstruktora, oddanego 
sprawom zawodowym, zawsze koleżeńskiego, 
szlachetnego i pogodnego człowieka.

GRONO KÓLEGOW
I WSPÓŁPRACOWNIKÓW

—___________________ ___________________ 44236g

Dnia 8 marca 1965 r. zmarł w wieku lat 65

Bolesław Drzewiecki
długoletni członek Stów. Geodetów Polskich, 

odznaczony Złotą Odznaka „Za zasługi 
w. Geodezji” Medalem X-I,ecia PRL

i Odznaką Honorową m. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i czynnego członka naszej organizacii technicz­
nej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 11 marca br. |
ZARZĄD I KOLEDZY .

Oddz. Woj. Stowarzyszenia Geodetów Polskich □ 
w Poznaniu



Ula dawne? PóIwiejsLiej Koncert dla kobiet

W ciągu ostatnich kilku miesięcy wiele pisano i mó­
wiono o ewentualnej zmianie układu komunikacyj­

nego (zwłaszcza linii tramwajowych) Poznania. Do dysku­
sji włączył się także „Express Poznański”, który zainicjo­
wał akcję „Centrum”. Główna uwaga dyskutantów kon­
centrowała się wokół ulicy Dzierżyńskiego, na odcinku 
od placu Wiosny Ludów do ul. Kościuszki.
Ten odcinek Dzierżyńskie­

go jest jednym z najdłuższych 
i najbardziej zagęszczonych 
ciągów handlowych naszego 
miasta. Na krótkim, bo za­
ledwie 550 metrów liczącym 
fragmencie, znajduje się po­
nad 80 sklepów. Jest to nie­
wątpliwie bardzo niekorzyst-
ne, zwłaszcza dla 
łowego i pieszego, 
stawcze powodują 
ki, a nawet stają 
czyną wypadków.

ruchu ko- 
Wozy do- 
tutaj kor- 
się przy- 
Chodniki

ulicy są tak wąskie, iż z 
trudem mieszczą przechod­
niów. Nietrudno sobie wyo­
brazić sytuację, gdy na chod­
nik musi jeszcze wjechać du­
ża ciężarówka.

W tej sytuacji nasuwa się py­
tanie: co robić? Jedną z najczę­
ściej powtarzanych (ale nie jedy-

Zwycięzcy konkursu 
matematycznego
W auli VI Liceum Ogólno­

kształcącego im. I. Paderew­
skiego odbyła się ostatnio 
uroczystość zakończenia Mię­
dzyszkolnego Konkursu Ma­
tematycznego dla młodzieży 
klas IX liceów ogólnokształ­
cących. Konkurs zorganizował 
Wydział Oświaty, i Kultury 
Prezydium DRN Stare Mia­
sto dla uczczenia 20-lecia 
Polski Ludowej i 20 rocznicy 
wyzwolenia Poznania.

Otwarcia uroczystości do­
konał dyrektor VI LO Mie­
czysław Głowiński, a o prze­
biegu konkursu mówił prze­
wodniczący Międzyszkolnej 
Komisji Órganózacyjnej — 
wicedyrektor VI LO Euge­
niusz Sokołowski. Pierwsze 
miejsca w konkursie zajęli: 
Maria Dutkowska (VII Li­
ceum Ogólnokształcące), Je­
rzy Dytz (III Liceum) i Mi­
chał Bukowski (III Liceum).

Nagrody rzeczowe i dyplo­
my wreczvł Inspektor szkol­
ny Hubert Kien. Na zakoń­
czenie uroczystości odbyła się 
część artystyczna przygotowa­
na przez uczniów VI LO. (bm)

ną), była propozycja wycofania 
tramwajów z tego odcinka ulicy. 
Specjalnie powołana komisja oprą 
cowała nawet nowy układ linii 
tramwajowych, który zakładał 
wprowadzenie jednokierunkowej 
jazdy na ul. Armii Czerwonej i 
27 Grudnia oraz wykluczenie od­
cinka pomiędzy placem Wiosny 
Ludów i Marchlewskiego. Odbyła 
się też wizja lokalna, podczas któ­
rej „na gorąco” grono fachow­
ców przedyskutowało niektóre 
problemy związane ze zmianą u- 
kładu linii tramwajowych.

Do pracy włączyła się ponadto 
nowo powołana Komórka Studial­
na Ruchu Drogowego przy MPK. 
Jak wykazały wstępne badania i 
obliczenia, proponowany układ li­
nii tramwajowych nie poprawi sy­
tuacji, a jedynie przesunie punkt 
ciężkości ze śródmieścia na takie 
punkty, jak Armii Czerwonej (od 
Mostu Uniwersyteckiego do Mar­
chlewskiego), Towarowa, skrzyżo­
wanie przy Dworcu Autobusowym 
i Rynek Wildecki. Dlatego też 
Prezydium RN Poznania postano­
wiło, w porozumieniu ze specjal­
ną komisją, nie wprowadzać ja­
kichkolwiek zmian w układzie li­
nii tramwajowych do czasu szcze­
gółowego rozpracowania tych za­
gadnień przez fachowców. Ci ostat 
ni oświadczyli zaś, że na wnikli­
we badania, przy odpowiedniej 
liczbie osób zajmujących się tymi 
problemami będzie potrzeba co 
najmniej pół roku lub, nawet wię­
cej czasu.

Tak więc ewentualne zmia 
ny mogą być wprowadzone 
nie wcześniej niż w pierw­
szym kwartale 1956 roku. Do 
tego czasu przez wspomniany 
odcinek ul. Dzierżyńskiego 
przejeżdżać będz.ie taka sama

patrzyć problem z innej stro­
ny. Czy faktycznie na tak 
krótkim odcinku musi znaj­
dować s*ię aż tyle sklepów? 
(Dodajmy, że wśród 80 punk­
tów handlowych znajduje się 
np. 5 warzywniczych, 4 spo­
żywcze oraz po 2—3 z innych 
branż). Gdyby udało się część 
sklepów przerzucić w inne 
rejony miasta, wtedy po pier­
wsze zmniejszyłby się ruch 
pieszy, a.po drugie samocho­
dy przejeżdżałyby tani rza­
dziej. Wydział Handlu Prezy­
dium RN Poznania powinien 
skłonić przedsiębiorstwa han­
dlowe do przestrzegania go­
dzin dostaw. Obecnie Wydział 
Komunikacji wprowadza no­
we blankiety pozwoleń na 
parkowanie. Będą one musia- 
ły być przylepione na przed­
nich szybach wozów dostaw­
czych, by funkcjonariusz MO 
mógł bez kłopotu zoriento­
wać się, czy wóz może parko 
wać na ul. Dzierżyńskiego. 
Ze swej strony apelujemy do 
Wydziału Handlu, jak rów­
nież do wszystkich przedsię­
biorstw handlowych, aby po­
ważnie podeszły do sprawy, 
gdyż tylko likwidacja pew­
nych sklepów i „usztywnie­
nie” godzin dostaw może za­
pewnić na tej ulicy lepsze 
bezpieczeństwo. Przynajmniej 
do momentu podjęcia innej 
słusznei — decyzji.

MACIEJ STABROWSKI

Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Poznań — 
Grunwald organizuje z oka­
zji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet koncert rozrywkowy 
w wykonaniu solistów scen 
poznańskich, na który zapra-
sza kobiety z 
cert odbędzie 
dżinie 18 w 
Handlowego, 
54/58.

dzielnicy. Kon- 
się dzisiaj o go- 
auli Technikum 
ul. Śniadeckich

*
W Domu Kultury MO, ul. Grun 

waldzka 22, czynna jest wysta­
wa pt. „Dzielnica Grunwald wczo­
raj i dziś”. Wystawę zorganizował 
Referat Kultury Prezydium DRN 
Grunwald i Zarząd Dzielnicowy 
TMMP z okazji XX rocznicy wy­
zwolenia Poznania. Wystawa czyn 
na jest przez cały dzień. Przed­
stawia ona pamiętny rok 1945 w 
Poznaniu oraz osiągnięcia dziel­
nicy w dwudziestoleciu Polski Lu 
dowej. (na)

Boz -czar- owanie
radne to, ale głuche, mil-

17 czące niby w zaklęciu,) 
ładnie się również nazywa, bo । 
mianowicie CZAR. Co z tego, ( 
kiedy do tego skądinąd uda- J 
nego tranzystorowego odbior- ( 
nika nie można nabyć bate- * 
ryjek. Ani starogardzka wy- ! 
twórnia, ani poznańska CEN- I 
TRA nie troszczą się o posia- {
daczy tych 
wych.

Bateryjek 
I to całymi

aparatów radio-

nie ma i basta! 
miesiącami.

Panowie... nie czaruj­
cie. t. h. n.

liczba pociągów tramwajo-
wych co w chwili obecnej. 
Aby iednak /zapewnić bez­
pieczeństwo, postanowiono r oz

Kłopotliwe budynki i zmartwieni lokatorzy
T otem błyskawicy lokatorów z sześciu bloków przy ul. 

Szamotulskiej obiegła wieść, że w najbliższym cza­
sie będą musieli przeprowadzić się do zastępczych miesz­
kań. Jak fama niosła miało to nastąpić z powodu plano­
wanego generalnego remontu w tych budynkach.
Wywołało to — mówiąc de­

likatnie popłoch. Tylko

Piłkarski awans celem nr 1
Tej szansy nie wolno zaprzepaścić

O piłce nożnej dyskutować można długo. Rzecz jednak w tym, 
by dyskusja była rzeczowa i konstruktywna, dająca nareszcie ja­
kieś perspektywy naszemu okręgowi. Jedno pytanie ciśnie się w 
tej chwili na usta: co zrobić, aby szansę, jaką okręgowi poznań­
skiemu dał PZPN, dopuszczając do rozgrywek o awans dwa zespo­

Zapisy do I klas
Wydział Oświaty i Kultury Pre­

zydium DRN Jeżyce podaje do 
wiadomości, że od 15 do 17 hm. 
trwać będą zapisy dzieci urodzo­
nych w 1958 r. do klasy pierwszej 
szkoły podstawowej.

Rodzice lub opiekunowie zobo­
wiązani są zgłosić dziecko w szko­
le obwodowej bez względu na 
stan zdrowia i jego rozwój umy­
słowy. Szkoły przyjmują zgłosze­
nia w godz. 10—12 i 16—18.

Należy przedłożyć skrócony akt 
urodzenia lub dowód osobisty ro­
dziców oraz świadectwa szczepień 
dziecka, (na)

PPB 2 kobitom
Odnotowujemy jeszcze jed­

ną uroczystość, która odbyła 
się, z okazji Dnia Kobiet, dla 
pracowniczek Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 2. Zorganizowała ją Rada
Zakładowa oraz Kolo Ligi 
biet.

Obecni na uroczystości: 
rektor J. Deskur oraz I

Ko-

Studencki
Poznań kulturalny
Ostatnie dni upływają w 

Poznaniu pod znakiem wzmc 
żonej działalności kulturalnej 
i oczekiwania na zbliżające 
się premiery: ST „Nurt”, STP 
„Ósmego Dnia”, ST „Ramze- 
sik”, Kabaretu „Fafik”.

Tymczasem z imprez, które 
się odbyły, na uwagę zasłu­
guje wieczór autorski mło­
dych poetów, który odbył sie 
16 ub. m„ w Collegium Philo 
sophicum. Grupę poetycka 
„Rokada” reprezentowali: R. 
Żylberberg, L. Schabowska, 
W. Jamroziak, S. Barańczak, 
M. Kośmider. W ramach gru­
py „Rokada” wystąpili: S. Pi- 
skor i R. Krynicki.

23 ub. m. w klubie UAM 
„Pod Maskami” odbyła sie 
premiera ST „Ramzesik”, któ 
ry przedstawił adaptowaną 
powieść Vercorsa „Zwierzęta, 
nie zwierzęta”, w reżyserii L. 
Dąbrowskiego i scenografii J. 
Drążkiewicza. W spektaklu 
udział wziął „nowy narybek” 
teatru i z zadania swego wy­
wiązał się pozytywnie.

Ostatnio odbyła się też pre 
miera jedynego bodaj Teatru 
Poezji „Ósmego Dnia”. Oglą­
daliśmy montaż poetycki J.

dlatego, że od chwili wpro­
wadzenia się do budynków, 
co nastąpiło kilka lat temu, 
nie mieli oni łatwego życia. 
Po prostu stale odpadające w 
mieszkaniach tynki przyspo­
rzyły i nadal przysparzają im 
wiele kłopotów.

Przez minione lata miesz­
kańców odwiedzały także roz-
maite komisje. Jednak i 
absolutnie nie wpłynęło 
poprawę sytuacji.

Komitet Blokowy nr

to 
na

51
zwołał ostatnio zebranie loka-1 
torów na którym ponoć mia­
ły być wyjaśnione wszystkie 
sprawy dotyczące remontu i 
przeprowadzki. Okazało się 
jednak że na wspomnianym 
zebraniu zabrakło tzw. „kom­
petentnych czynników” i lo­
katorzy nie dowiedzieli się 
niczego. Kilka dni później 
znów „ktoś” zawiadomił mie-

budynkach nr 35a i '37a. W 
ciągu bowiem czterech ostat­
nich lat w kilkunastu miesz­
kaniach wydano na doryw­
cze naprawy blisko 40 000 zł. 
Kapitalny remont powinien 
wreszcie przyczynić się do li­
kwidacji usterek, które istnie­
ją od chwili powstania tych 
bloków. („Głos” pisał na ten 
temat już parokrotnie).

DZBM poinformował też, że 
w roku przyszłym nastąpi ka­
pitalny remont dalszych bu­
dynków. Chodzi po prostu o 
to, by po kolei mieszkania 
wymagające napraw otrzyma­
ły całkowicie nowe tynki 
wewnętrzne.

Dla ułatwienia mieszkańcom 
domów, remontowanych w 
tym roku, DZBM przygotuje
specjalne 
strychu 
większych

pomieszczenia na 
dla przechowania 

mebli. Przepro-

ły, wykorzystać do maksimum?

Odpowiedź, na dobrą sprawę, 
nie jest trudna. Gorzej jest z rea­
lizacją słusznego hasła, które spro 
wadza się mniej więcej do stwier­
dzenia, że wszelkie lokalne i klu­
bowe ambicyjki podporządkowane 
muszą być jednemu celowi, awan­
sowi wielkopolskiego piłkarstwa 
w kraju, do czego w pierwszej 
fazie może nam wystarczyć wpro­
wadzenie przynajmniej jednej dru 
żyny do II ligi. Aktualna sytua­
cja w zespołach w§Jkazuje jednak 
na to, że nie potrzebujemy być ta­
cy skromni, gdyż mamy możliwo­
ści wykorzystania danej nam szan 
sy nawet w 100 procentach.

Z uznaniem należy więc powitać 
inicjatywę Zarządu Okręgu PZPN, 
który już przed sezonem skoncen­
trował swoją uwagę na czołowych 
zespołach III ligi, potencjalnych 
kandydatach do awansu, ażeby 
przedyskutować z nimi wszelkie 
problemy zakłócające ewentualnie 
tok przygotowań oraz utrudniające 
realizację planów perspektywicz­
nych tych klubów. Rzecz nie spro­
wadza się bowiem do dwóch klu­
bów walczących o awans, ale ca­
łego wielkopolskiego piłkarstwa, 
które nie jest (niestety) reprezen­
towane w ligach.

Działacze piłkarscy czołowych 
klubów są zgodni, że jakiekolwiek 
administracyjne próby stwarza­
nia dogodnej sytuacji startowej 
przyszłych kandydatów do walki 
o awans, próby wykraczające po­
za regulamin sportowy, sa nie do 
przyjęcia. Byłaby to denjoraliza- 
cja młodych ludzi walczących na 
boisku. Należy jednak bardzo po­
ważnie zastanowić się nad atmo­
sferą panującą na wielu boiskach 
podczas rozgrywania spotkań. 
Nierzadko, szczególnie w terenie, 
obserwujemy sceny „polowania” 
na lepszych graczy, „unieszkodli­
wiania” ich, a w efekcie osłabia­
nia dobrego zespołu. Wszystkie 
czołowe kluby przyjmą otwartą, 
sportową walkę o każdą bramkę 
i każdy punkt. Zespoły, zajmują­
ce niższe miejsca w tabeli, muszą 
jednak zrozumieć, że dziesiątko­
wanie drużyn mających i tak już 
zapewnione miejsce na czele tabe­
li, jest kopaniem dołków pod sa­
mym sobą.

Wygranie dobrego meczu z tzw. 
mistrzem zawsze zapisywane jest 
w kronikach złotymi zgłoskami. 
Ten cel powinien nadal przyświe­
cać wszystkim klubom. Rzecz je­
dnak w tym, by środki uświęca­
jące ten cel, nie były bezwzględ­
ne. Robienie szpitala z mistrzow­
skiej drużyny jest po pierwsze 
nieetyczne, a po drugie przekreś­
la wszelkie szanse w walce o 
awans. Z tego muszą sobie zdać 
sprawę działacze hołdujący za­
sadzie: zwycięstwo za wszelką ce­
nę i kibice, dla których mecz jest 
wtedy dobry, gdy wygrywa włas­
na drużyna.

kretarz POP

dy- 
są-

Fr. Wlazik
złożyli zebranym serdeczne ży­
czenia pomyślności w pracy 
zawodowej i życiu osobistym. 
Z okazji święta pracowniczki 
otrzymały nagrody w postaci 
bonów towarowych, (a)

INFOHMfJJEAlY
Zebranie sprawozdawcze i wy­

borcze Koła Miejskiego PTTK od­
będzie się dzisiaj o godz. 17.30 w 
Domu Turysty.

„Rola czynnika technicznego i 
organizacyjnego w rozwoju pro­
dukcji i wydajności pracy” to ty­
tuł prelekcji doc. dr. J. Lisikiewi- 
cza dzisiaj o godz. 18 w sali WSE 
na spotkaniu organizacyjnym 
Sekcji Ogólnoekonomicznej PTE.

Plenarne zebranie Oddziału Mię-
dzyuczelnianego PTTK 
się dzisiaj o godz. 19.15 
Turysty. W programie 
F. Jaśkowiaka.

„Sąd nad Bąblem” w

odbędzie 
w Domu 
prelekcja

wykona-
niu Tadeusza Gochny wystawi dzi­
siaj o godz. 20 Teatr Jednego Ak­
tora w Klubie „Od nowa”.

W związku z przewidzianą odwil 
żą Miejskie Przedsiębiorstwo Wo-
dociągów Kanalizacji
wszystkich administratorów i do­
zorców do natychmiastowego od­
słaniania w’pustów ulicznych (gu- 
lików) pod rygorem zastosowania 
sankcji karno-administracyjnych.

K-1776

Badowskiej ,Ziemia jest
okrągła”. Reżyserował T. Szy­
mańskiej. Scenografia wg. pro 
jektu T. Badowskiego.

Uzasadnione wydają się per 
traktacje Rady Okręgowej z 
władzami miejskimi o stałą 
scenę dla teatrów studenc­
kich, gdzie każdy z nich miał 
by zarezerwowany na swoje 
spektakle określony dzień ty­
godnia. Jak się bowiem oka-
zuje sprawa zajęcia na
wspomniany cel kina „Kos­
mos”, o czym pisaliśmy przed 
kilkoma dniami, nie została 
sfinalizowana, (eska)

MARZEC 
11 

czwartek

Konstantego

Słońce: 6.19—17.48 
/

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 16 i 
19 „Robinson Kruzoe”; OPERA — 
g. 19 „Straszny dwór”; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; MAR-
CINEK
KIMA

KINO

szkańców, że 
ganizowanym 
wy Komitet 
Grunwaldzie

na zebraniu or- 
przez Obwodo- 
FJN nr 10 na 
omówione będą

wreszcie interesujące wszyst­
kich sprawy. I znów nic, bo 
— jak się okazało — zebranie 
poświęcono innym zagadnie­
niom. Kilku lokatorów poru­
szyło wprawdzie problem nr 1 
mieszkańców ul. Szamotuls­
kiej jednak organizatorzy nie 
znając zagadnienia, nie mogli 
udzielić wyjaśnień. Obiecali, 
że na najbliższej sesji DRN 
Grunwald na pewno sprawa 
ta będzie poruszona. Tak się 
jednak nie stało.

Zaniepokojeni lokatorzy za­
wiadomili nas o swoich kło­
potach. Zwróciliśmy się po 
wyjaśnienie do Dzielnicowego 
Zarządu Budynków Mieszkal-

wadzki do zastępczych miesz­
kań dotyczyłyby tylko lokato­
rów zajmujących jednopoko­
jowe mieszkania.

Tyle wyjaśnień. A swóją 
drogą aż dziw bierze, że do 
dzisiaj nikt o tym wszystkim 
nie poinformował najbardziej 
zainteresowanych. Nie- należy 
przecież do przyjemności nie­
pewność, w której od kilku 
tygodni żyją mieszkańcy — 
wspomnianych bloków, (a)

Mgr inż. Andrzej Zalewski prze 
bywał kilka miesięcy w Szwecji 
i Austrii, gdzie badał metody u-

nych Grunwald. I wtedy
okazało się, że DZBM abso-
lutnie nic nie wie o 
wowaniu lokatorów, 
niono nam jednak, że 
gi na częste naprawy

zdener- 
Wyjaś- 
z uwa- 
tynków

w mieszkaniach, postanowio­
no w tym roku przeprowadzić 
generalny remont w dwóch

STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Ten wstrętny celnik” (franc., 16 
1.); GONG — g. 10 i 12 „Tajem­
nica tajgi” (radź., 12 1.),. g. 16, 18 
i 20 „Na tropie policjantów” (ang., 
16 1.); GRUNWALD — g. 15 i 17 
„Siedem narzeczonych dla siedmiu 
braci” (USA, 12 1.); GWIAZDA — 
g. 10.3CK 13, 15.30, 18 i 20.15 „Woj­
na trójańska” (włoski, ^t2 1.); HUT 
NIK — g. 16.45 i 19 „Słomiany wdo 
wiec” (USA, 12 1.); KOSMOS —
g. 17 i 19.30 „Słaba płeć

— g. 11 „To jest Polska”.’ 18 1.); MALTA

DOBRYCH FILMÓW „MU- 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 —

(NRD. 
pięść’

g. 16
(franc., 
Hatifa”

powszechniania wiedzy rolniczej.
Spostrzeżeniami z tego zakresu i 
wnioskami podzieli się on z dzien­
nikarzami poznańskimi na spotka­
niu, które odbędzie się dzisiaj, 11 
bm. o godz. 17 w Domu Prasy 
przy ul. Grunwaldzkiej 19.

Sekcja Rolna Stowarzyszenia 
Dziennikarzy zaprasza na spotka­
nie zainteresowanych kolegów i 
gości, (na)

Dwója dla FSO 
za „Rosyjską Zimę”

We wtorek ogłoszone zostały ofi­
cjalne wyniki pierwszego rajdu 
samochodowego „Rosyjska Zima”. 
Ze 129 samochodów, które wystar­
towały z Wyborga i Brześcia, skla 
syfikowano ostatecznie 111. W 
komplecie ukończyło rajd 6 pol­
skich załóg, co jest niewątpliwie 
dużym sukcesem naszych kierow­
ców, mimo zajęcia przez nich da­
lekich miejsc. FSO wystawiła bo­
wiem do rajdu Warszawy 203 nie 
zaopatrując ich w opony z kolca­
mi, co automatycznie przekreślało 
wszelkie szanse naszych wozów i 
było bardziej antypropagandą na­
szego samochodu niż popularyza­
cją Warszawy, dobrze dającej so­
bie przecież radę w trudnych wa­
runkach.

W ostatecznej klasyfikacji rajdu 
piękny sukces odnieśli Finowie, 
którzy zajęli cztery pierwsze miej 
sca. Triumfowała załoga Ryali — 
Junkilainem. Na piątym miejscu 
uplasowała się załoga radziecka 
Karamyszew -Zimmermann. Wszy 
ścy Finowie jechali na samocho­
dach Volvo.

Siódma polska załoga z poznań­
skiego AW, mająca startować wła­
śnie na Volvo, nie dojechała nie­
stety do Warszawy, gdyż w okoli­
cach Konina utknęła w zaspach.

/ (d)

W tej sytuacji PZPN postanowił 
delegować neutralnych członków 
Zarządu Okręgu na wszystkie me­
cze drugiej rundy z udziałem czo­
łowych drużyn, by czuwali oni 
nad prawidłowym przebiegiem 
spotkań. Działacze ci zostaną ob­
darzeni daleko idącymi uprawnie­
niami. Ich obecność na trybunach 
powinna być gwarancją, że szo­
winizm i bezwzględność nie będą 
brały góry nad walką sportową. 
Wszelkie próby brutalności na 
boisku i rozróbek na trybunach 
likwidowane będą w zarodku i ka­
rane z całą bezwzględnością.

Bardzo istotnym elementem 
przygotowań jest poznanie prze­
ciwników. I dlatego wszystkie 
czołowe zespoły w ramach swych 
możliwości podejmą próby wy­
syłania specjalnych delegatów na 
spotkania do tych okręgów, z któ­
rymi walczyć będą o awans, by 
mieć pojęcie o poziomie i możli­
wościach przeciwników. Zdajemy 
sobie bowiem sprawę z tego, że 
decyzji władz centralnych nie 
wolno nam zaprzepaścić.

Pamiętajmy, że podczas zbliżają­
cej się wiosennej rundy rozgry­
wek III-ligowych musi panować 
na boiskach dobra, sportowa atmo 
sfera, To pozwoli nam w dużym 
stopniu realizować cel, którym 
jest stopniowe odzyskiwanie utra­
conej pozycji wielkopolskiego pił­
karstwa.

BOGDAN DOHNKE

Świetne wyniki 
lekkoatletów USA
Kilka doskonałych wyników u- 

zyskali lekkoatleci USA w pierw­
szych w tym roku zawodach na 
otwartym powietrzu. W Los An­
geles Randy Matson w pchnięciu 
kulą ustanowił swój rekord życio 
wy świetnym wynikiem 20,33. Ma 
tson aż w czterech z 6 rzutów 
przekroczył 20 m. Podczas tych 
samych zawodów, rówieśnik Ma- 
tsona, 20-letni Bill Neville rzucił 
dyskiem na odległość 62,64. Jest to 
trzeci wynik w historii lekkiej 
atletyki. W Downey 17-letni Paul 
Wilson uzyskał w skoku o tycz­
ce 5 m.

Polska prowadzi 
w grupie „B“

W dalszym ciągu hokejowych 
mistrzostw świata na lodowisku 
w Tampere rozegrano w czwartek 
kolejne spotkania w grupie „A”. 
W pierwszym, Kanada wygrała 
wysoko z NRD 8:1 (4:0, 2:1, 2:0), 
W drugim Związek Radziecki po­
konał Szwecję 5:3 (0:2, 2:0, 3:1). 
W ostatnim, środowym meczu 
Czechosłowacja, po emocjonującej 
walce, pokonała Finlandię 5:2 (1:1, 
2:0, 2:1).

W jednym, środowym meczu 
grupy ,,B”, Austria pokonała na 
lodowisku w Pori Jugosławię 6:5 
(2:2, 1:1, 3:2).

Tabelki turnieju po środowych
spotkaniach przedstawiają się na-
stępujące:

GRUPA A” .i™
1. ZSRR 8:0 35:9
2. CSRS 8:0 31:5
3. Kanada 8:0 23:3
4. Szwecja 5:3 15:10
5. Finlandia 3:7 12:20
6. NRD 2:8 10:30
7. USA 0:8 8:29
8. Norwegia 0:8 5:33

GRUPA Tt”

1. Polska 8:0 28:11
2. NRF 7:1 26:11
3. Szwajcaria 5:3 14:10
4. Austria 4:6 18:23
5. Węgry 3:5 13:16
6. Jugosławia 2:8 15:25
7. W. Brytania 1:7 15:33

W niedzielę 
Warta - Pogoń

Piłkarze poznańskiej Warty go­
ścić będą na własnym stadionie, 
drugi w tym roku zespół I-ligowy, 
który przeegzaminuje zielonych 
przed rozpoczynającymi się nie­
bawem mistrzostwami ligi okrę­
gowej. Przeciwnikiem Warty bę­
dzie szczecińska Pogoń. Początek 
meczu o godz. 15. (b)

II s. radź., 16 1.); PRZYJAŹŃ
nieczynne: RIALTO
i 19 „ 
gossie’

g. 10.30, 15
.Rękopis znaleziony w Sara-

(pol. RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 ,.M —
Morderca” (NRF, 16 1.); SCALA —
g. 16, 18 i 20 
ności” (poi., 
16 „Załoga”

.Pierwszy’ dzień wol
16 1.); TĘCZA g.

(poi., 7 1.), g. 18 i 20

„Ameryka oczyma Francuza” — 
(franc., dok.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Mały świa­
tek Sammy Lee” (ang., 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 15.15 i 19 „Ol­
brzym” (USA, 12 1.); CZTERNA-

10, 12.30, 15, 
dnia” (węg.

12 1.), g. 18 i 20 „Prawo i 
(poi., 16 1.); OLIMPIA — g.

„Pięciu” (poi., 16 1.); WARTA — 
remont;/WILDĄ — g. io, 12.30, J5, 
17.30 i 20 „Barwy walki” (nol., 12 
1.); WCZASOWICZ/ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 Z,Życie nie jest

17.30 i
16 1.);

g. 16 „Księga dżungli 
g. 18 i 20 „Rachunek

20 „Mrok za 
OSIEDLE — 

i” (ang., 9 1.),

łatwe” (włoski, 16 i,); 
(Lułłoń) — g. 17 (i 19.15 
Fracasse” (franc., 16 1.)
(Mosina) — 
nik” (franc

g. 17 i 19.15

WRZOS 
.Kapitan 
WRZOS 
„Zalot-

12 1.) FOTOPLASTI-

(poi., 12 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Telefon towarzyski” — 
(USA, 16 1.); PAŁACOWE — g. 
9,30, 12.45, 16 i 19.15 „Hamlet” (I i

KON — g. 12—21 „Wietnam”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNI: -ful. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO-

NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW, MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9415; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zaipek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Przed­

mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g. 10—18.

BIBLIOTEKA F.ACZYŃSKIE- ' 
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Akcja — Ogień” — fotogramy 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna — 
godz. 10—19.

WOIT (St. Rynek 10) — ..Poje­

zierze ' Międzychodzko-Sierakow- 
skie” — g. 9—17.

KLUB' MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi- 
chałowskiej — g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okulisty­
ka (ul. Walki Młodych 7, telefon 
511-11)

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20, Jelefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR - (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12. 23 
Lutego 18. Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 7?. Garbary 52, Matejki 
nr 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Śródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


